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Wanda Patkowska 
z.d. ^udajewska

Wpłyn̂ ' Grudziądz,dnia 7.3.95

86-300 Grudziądz Pundaoja
Archiwum Pomorskiej Armii 
Krajowej 
T o e u ń 
Piekary 49

Relacja o nieżyjącpn ojcu-członku konspiracji sporządzana przez Jj? 
Wandę Patkowską z.d.Kudajewska urodź. 2. 4. 1923 r.w Brodnicy. 
Ojciec zmarł w obozie koncentracyjnym w Stutthofie: '

Feliks Kudsjewski urodź. 22.4.1898 r w Brodnicy woj.Toruń,
Ojca wychowywał dziadek i nic o nito nie wiem- oprócz tego,że
mieszkał w Brodnicy.
Ojciec mój do 1939 r był urzędnikiem kolejowym na stanowisku 
zawiadowcy s&icji /dyżurny ruchu/ w Brodnicy,mieszkaliśmy też 
przy dworcu kolejowym dom nr*7. Przed wojną ojciec dużo działał 
społecznie a w latach 38-39 brał udział w kursach "M0£"/o ile 
dobrze pamiętam tą nazwę/Kurs był utajniony i przygotowywał między 
innymi do pracy w konspiracji na wypadek wojny.
We wrześniu 39 kiedy wkraczali Niemcy ojciec został do samego 
końca zatrzymując tylko parowóz i to on wysadził wieżę pomp 
i część dwmrca a następnie parowozem uciekł dm SierpcaeW Sierpcu
właśnie toyło bombardowanie i 2 osoby były ranne:. Helena

</ u
y/ Gąsiorowska i p. Krajnik /również prac. kolejowy/,których ojciec 

opatrzył i odwiózł do szpitala- te osoby były potem świadkami 
że tata nie mógł być w Brodnicy podczas wysadzania dworca.
W marcu 1940 r. siosfr^/i mnie wywieziono na roboty do gospodarzy 
do Niemiec. Wiem, że w 1940 roku toyły masowe aresztowania 
/zakładników/,aresztowano również ojca. Wszystkich aresztowanych 
przetrzymywano 3 km. za Brodnicą w Tivoli przez kŁlka dni. Ojciec 
po kilku dniach został zwolniony, gdyż wstawił się za nim Niemiec 
/Volksdeutsch/,który potrzebował ojca jako świadka że był 
wywieziony.x z Brodnicy ww wrześniu 1939.
Ojciec opowiadał często o tym zwolnieniu, najpierw poniżano go 
i bito a potem po kilku dniach kopiąc go kazali mciekać,bał się 
że będą strzelać, a że właśnie nadjechał kominiarz na rowerze 
i ten na "ramie" od roweru zabrał go dat domu. Wówczas mieszkali 
rodzice już na ulicy Kolejowej, tam wyrzucono rodziców na 
1 mały pokoik i kuchnię wspólną.
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W tym czasie też mama zaczęła starać się o zwolnienie nas z robót. 
W"Arbeitsamcie" pracowała dziewczyna z Gimnazjum, która jak sięI
okazało była Niemką MUller i ona załatwiła mamie ,że jedna z nas
może wrócic do domu. Uzgodniłyśmy, że wrócę ja. Wróciłam 1.12.40 

/Wówczas też zorientowałam się,że ojciec jest działaczem w konspiracji 
W 1941 r. przyszedł do nas pan,który chciał założyć zaciemnienie 
kiedy zdjął ciemne okulary i wszedł mama powi^daiała ucieszona
i zdziwiona charakteryzacją " ach tm^pan Stanisław, i wówczas toi/
ja poznałam p. Stanisława osobiście ./obecnie wiem,że był to pan 
Józef GrUss/My wyszłyśmy z pokoju a on został tylko z ojcem.Wówczas
też przyjechał na to spotkanie pan Feliks Cieszyński z Torunia,vktórego znaliśmy już przed wojną.Pan Stanisław był jeszcze kilka 
razy u ojca ale byli już t§clko sami.Pan Cieszyński przyjeżdżał 
częściej ale w innych dniach.Umówiliśmy się,że jest moją sympatią 
i ja odprowadzałam feo na dworzec.
Wiem,że ojciec b̂ Lł szanowanym działaczem w konspiracji,aje na 
początku nie było to AK lecz ZWZ;, dopiero w roku 1941-42 spotkałam 
się z nazwą AK. Wiem, że ojcien odbierał przysięgi-ale nigdy 
w domu, zawsze wychodził zdenerwowąny, wracał szczęśliwy.
Mieliśmy umówiony znak,że gdyby ktpś z niemców pytał o ojcgc 
to mieliśmy wywiesić u sąsiadki/p. Majewskiej/kolorowy ręcznik. 
Przychodzili też do ojca inne osoby, z którymi najczęściej rozma­
wiał w pasiece.Tata był z przed wojny instruktorem pszelarskim 
a preed domem na ulicy Kolejowej była duża pasieka.Przychodżłi 
tam: córka dyr. "Handlówkiffp.Królikowska.Była chyba łączniczką 
i odbierała przygotowany słoik miodu.Przychodził przedwojenny

rV
j  zawodowfy wojskowy P. Grzelak /?/nie wiem czy dobrze pamiętaita

nazwisko. Byli p.p.Czajkowscy Wanda i Józef. Ze Zbiczna p.Biesekv
^  i Kaczorowski. t

Bardzo mną wzruszyła sprawa choroby p. Królikowskiego .Przyszedł 
ktoś ze szpitala i zawiadomił,że pan Królikowski jest nie/przytomny 
i opowiada o konspiracji.Wówczas tata zapytał cz^jest pod kontrolą 
"naszych" i czy Niemcy mogli coś usłyszeć oraz czy wymienia nazwiska, 
przyczym w formie jakby rozkazu powiedział,że gdyby zaczął podawać 
nazwiska należy wezwae /tąosobę/,która ma zastosować ostateczne 
środki.
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Wywnioskowałam,że chodziło chyba o truciznę-jednak potrzeba ta
\Jnie zaszła(a pan Królikowski po przebyciu choroby powrócił do 

domu.
W 1943 roku tata powiedział,że są aresztowania w jego "paczce" 
i bardzo pilnowaliśmy czy ktoś o niego nie pyta.Były noce,że nie 
mocował w domu, bo mogli po niego przyjść.Zapytałam gdzie się 
uda,jeśli będzie poszukiwany, powiedział,że nie mamy się martwić 
bo schronienie jest umówione pod innym nazwiskiem w "Generalnej 
Guberni".Ponieważ dłuższy czas nie było już aresztowań,ojciec był 
spokojny i nocował w domu i wówczas pewnego dnia rano został 
aresżtowany.Siedział najpierw na przesłuchaniach w Gestapo w Gdańsku 
bardzo torturowany.Bielizna,którą mama odbierała do prania była 
do pasa brudna/od brudnej wody/.Mama rozmawiała też z SS-mannem, 
który zajmował się spnraą ojca,uzyskała nawet zezwolenie na widzenie 
/chodziło o zapytania i wyjaśnienia w sprawie pasieki/.Uzyskała 
"widzenie" w którym ogciec prosił aby wszystka* zrobiono,żeby 
tylko wyszedł %  Gdańska-obojętnie gdzie.Mama prosiła o to Gestapowca
W tym czasie o aresztowaniu ojca dowiedział sie też ksiądz proboszcz

\Jv/ Panek ze Mszana koło Brodnicy,był u mnie i prosił abym w tej spraWei 
przyjechała do niego do Mszana.Odwiedziłam go w umówionym dniu
i wchodząc do kuchni zauważyłam,że wjeżdża "bryczka" z 3 w mundurach

vSS-mannami. Ksiądz przybył jednak do mnie do kuchni i wziął wszystkie 
dane o§ca.Obiecał,że z tymi którzy przyjechali może uda się 
załatwić zwolnienie ojca.Pojkilkm. dniach przyjechał do Brodnicy 
i powiedział,że nic się nie da zrobić bo taty nie ma już w Gdańsku, 
jest w obozie.Przywiózł też wędzone wędliny aby wysłać je ojcu.
Potem też często pomagał nam przywożąc żywność do paszek.
Po ares$owaniu ojciec nie zdradził nikogo więcej .
Niektórzy więźniowe /nie polityczfei// w Stutthofie pracowali poza 

x/ drutami. Przez kogoś za pośrednictwem pani Czajkowskiej przysłał 
tata list do mamy i do nas. Ojciec w tym liście zawiadomił nas 

v że jego nazwisko w Gestapo wymienił Cieszyńtefci Feliks.Był on u taty 
i prosił o wybaczenie, gdyż nie mógł znieść tortur i mówił.,
Tata napisał,że wybaczył jemu i my również mamy mu wybaczyć.

i/
0  śmierci ojcfe pani Czajkowska dostała zawiadomienie również 
tą drogą,dużo wcześniej aniżeli zawiadomienie urzędowe od Niemców.
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Dopiero zarj' dostaliśmy oficjalne zawiadomienie ona dała nam ten 
list. Koledzy składali nam kondolencje i prosili aby nie zamawiać 
proshów bo oni pochowają ojca "tam”,aby jak wróci wolność urządzić 
należny o^jcu pogrzeb w Brodnicy /taki na jaki zasłużył/, 

t/ Pam. Majcher Stanisław,który wiedział gdjle urnę zakopani,wrócił 
z oboztf do Brodnicy.Po rozmowie ze winną był w Stutthofie i 
powiedział mi,że tam wszystko tak się zmieniło,że nic odnaleźć nie 
można. Pozatym nie o taką Polskę walczyli i o AK nie można było 
mówić.
Dokumentów z czasów okupacji żadnyA nie posiadam, gdyż pokój na 
ulicy Sądowej /gdzia Niemcy nas po arestowaniu ojca wyżucili / 
spalił się w czasie działań wojennych. Zdjęcie ojca dostarczały już 
do Archiwum moja siostra Elżbieta Naskręt z Gdańska. *
W roku #945 przez jakiś czas, dopóki z sioatrą nie zac/zęłyśmy 

y pracować mama otrzymywała za pośrednictwm p.Czajkowskiej pien^dze 
która twierdzifcłą,że są to pieniądze z AK.
Relacje podane są chaotyczne,ale po tylu latach pamięć zawodzi, 
fakty są czywiste,lecz niektóre nazwiska mogą być zmienione a wielu 
wogóle nie pamiętam.
Gdyby zachodziła potrzeba dalszych wyjaśnień mogę udzielić je ustnie 
lub pisemnie. Mofeę przybyć do Torunia lub spotkać się u mnie .
Bądę wdzięczna jeśli uda się na podstawie mych relacji ustalić 
pseudonim naszego ijca .

C v, ^ ( \ Ą J

Wanda Patkowska

- 4-

telefon:
Grudziądz 247-54
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Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Gdańsku.

l)o

P a n *  KlTD/^/SKIEGC

s t .  u s t a w i a c z a .  '

w
B r o d n i c y

J/a podstawie § 6. Rozporządzenia "Rady Jtfinistrów z dnia 27-go 
września 1928 r. (Jtfonifor fo/ski Jir. 237 poz. 54-3) i na mocy upoważnienia 
pana J/finisfra Xomur\ikacji z drjia 8 listopada 1928 r. Jir. 10290/28 
przyznają par] u prawo do JAedalu dziesięciolecia Odzyskanej Niepo­
dległości.

ędańsk, drjia ..?3 * li stopa da...........  1928

p r e z e s  d y r e k c j i
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KRZYŻ ZASŁUGI 
Nr. 30Q3/0r,

i

'? t' ■ r.v'.

Do......  j;" . ., ■
Pana FELIKSA KODAJEWSKIEGO

Starszego ustawiacza Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych
w T o r u n i u

Na zasadzie art.5 ustany z 23 czerwca l923r./Dz.U.R.P,
jrs. ■

Nr.62,poz.458/ nadaję Panu*po raz pierwszy
-i-

BRONZOWY KRZYŻ ZASŁUGI
? : ' ; . ' - ' - ; ' • • |

za zasługi w służbie kolejowej i na polu pracy społecznej.

Warszawa,dnia 11 listopada I934r,

/pi&zęć/

/

Prezes Rady Hinistrów 
/-/ L.Kozłowski
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!
K onzentrationslager......................................  r- !■' <n . in<iKommandanłur ' , i ____Stutthof..dea..I 0>, J^, 1944.

21 432 Ke. ;|l 1 •. : , .
: ■! r li- '•‘'■ii ■ :•!'■■" " ' :: ! i ::•' :: j'[ An frau

^ ’ : ii- ‘‘:M ! Maria' K u  d a j  e w s k i -
■tI h I . S t r a s b u r g ,  E m i l  K r a u s o s t r .  I o

0 #  I h r  M ann  ] ? e l i x __Ku d a .je w s k i___  _ geb . ........2 2 .  4 / 9 8 ..........

ist a m ......5 .  1 . ...4 4  ; - an den Folcen von P e r f o r i 9 r t e  S l l n d d a r m e n t Z i i n d u n gj .Ml,1 j ■ r • ■ . ■" ■ • ! - ! • :!■ 1 ' • ■
_____ i__________ ____i_i___ _____________ ____ ....... ....................;...........  im hiesigen Krankenhaus

verstorben. 1 , ~ j _  • -'' ' IN,______ ___
Die Leiche wird im staatlichen Krematorium eingeaschert.

X' i Gegen die Ausfolgung der Urne bestehen, wenn eine Bescheinigung der ortlichen Fried- 
hofsverwaltung beigebracht wird, daB liir ordnungsmaBige BeiseLzung Sorge getragen wird, 
keine Bedenken. Es wird gebeten, die Bescheinigung baldigst an das K rem atorium  des

......................K o n z e n t f a t i o n j g l a g e r a  S t u t t ł i o f __ ____________________ __
- ; zu senden. Die tlbersendung der Urne erfolgt kostenlos.

Der Totenschein ist anliegend beigeiugt.
Eine Standesamtliche Sterbeurkunde konnen Sie von dem Słandesam ł i n ....... , '• ' ,..... .

'■ , ____ __S t  u t  t b o f  XX.............anfordern.
i ■ ■ \ . -s , 1

Der NachlaB wird demnachst iibersandt. * < ' "
; j #

ii: i , j | D er L agerkom m andanł:
' f I »A i

'•KL.nl/i. 43 200.000 1. ii1 
t '•i' • ? :
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Konzeńtrationdlaeer Stutthol Stutthoi'/den 12* Juni 1944
Gaf .Eiąen tuiasVerwal tunti ‘
Ab . IVa/14/4/0 * 4 4/i Ha * ___ _____________________ * '■.

1 ■ "i,; 111 ■ :; i’ H - ’ ■' ■ : ■ i ' • , ; ■
jB etr i f f t  t Haohlass des F e l i*  l,udajowsk i  , £ e b .2 2 .4 .9 0 .  (21 432)
Bozife'; ; ' Ihr Gohreiben ' vółii 0 ,6 .4 4 .  
im larom  Oirn e .-----— :-- i ;1 I . ! ;■ ,
An ■ !■ ' ■ " ' ; ' .j .
Frau Łl&ria K u d a j  e w o k. i,
in S t r a 1 s ,b j u.r j, ' .Yestpr,
Danz ig ers 1;r as a e 2.
Śte-^&ei^ageiWji-S^ś^w-tuajsYerwf*1 tung. des Konz. -Lamera .Gtiittłio£_..hed___
Danzig; teill| zurn obiłem Schre^bcn mit,dues der fiacłllass Hiree um 
5.1.1944 in hieaigen Lag er vero torbenen Eiieiaannes .Felix Kudajovv3.ki 
geb. 22,4* 90 ,nach den hi er vor Jie tJiden lies tiiiunun^en iiiclii tibersandt
w e r a e n  kann.
" : ^  v ■ : ! r i li,

i;.o n z. -Lu^ e y  ŁSt ufc thof 
Cef. Eig cni// o ve rw al t ung

V'• -  0 b <yr 3 c l i  a r  1'tlh  r  e r
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■ ■ i ,: 1 .  u ! | . l  ■
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li ‘ u

Deutsche Reichsbahn
I"

Reidisbahndirektion Danzig
■ r  1 •n r

frei

An ’.)V: ’
Frau Maria Kudajewski

i |  1 ' 1 •1 •! jjiyi i '\.: : , ■ • i . ' ' ■1 ' 1 ,: ,

7~*( S t r a s b u r g /  Westpr.
DanzigerstraBe 2

N id it*  
effendes 
eid \en  ,

E in g a n g s»  und  B e a rb e itu n g sv e rm e rk e

■i -  :•:!

Ih re  Z e id ie n
t.

. B etrcff
i

•.;,t i 
.1 ł:

Ih re  N a d ir id i t  vom U n se re  Z e id ie n

3H P  2 7

V

nt

Danzig, den 13.November.1944
E s  w !.rd geb e ten , in d er A n tw o r t  T a g  und  
Z e id ie n  d ie s e sS c h re ib e n s  an zu g eb e n .

Ihrem Antrage, -Ihnen auf Grund des friiheren Dienstverhaltnlsses 
Ih«res verstorbenen Ehemannes bei derfPKP eine Hinterbliebenenyersor=x 
gung zu żahlen, konnen wir" nicht entsprechen, weil Ihr Ehemann Im 
Feforuar 1943 wegęn staatsfeindlicher Betatigung in Haft genommen und 
aus diesem Grunde aus dem Reichsbahndienst enilassen worden ist.
Er-hat hierdurch alle Ansprliche auf Yersorgung verloren

i
■ I-i y  ̂.j»:

v.! . ; 1
■ : ■ '■ t!-; V|.

! J  ‘'i it,;! . .

f ■ ■■■- ■ ■ i • 'iii -i ■ j t  ,
R e id isb ah n d ire k tio n  D a n z ig  

, A m  O liv a e r  T o r  2 -4
.  i  i  i 1 '  , > ■ * ■ ; , ■’ 1 ■.

1 ;1 il  ̂

I , .5

D ra h tw o rt  
R e id isb a h n d ire k tio n  D a n z ig  i

i f e f  t i  1 , ' ’ : • < i *

F e rn ru f :  28641  
28741

P ostsd ieckkon to  d e r  H a u p tk a s se  d er 
R e id is b a h n d ire l^ -T  D a n z ig : D a n z ig  1660 
R e id i s b a n l} ^  lo n to  D a n z ig  9 5 /1 8 7 '

.i r
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MUZEUM

STOTTHOF
W SZTUTOWIE
82-110 Sztutowo 
woj. Elbląskie 
Tel. 83 53 
Fax. 83 58
Oddział Muzeum Stutthof 
81-703 Sopot 
ul. Kościuszki 63 
tel. 51-29-87 19 ** r. lu*y dnia

L*dz*116/1D88/93

Pani
Wanda PATKOWSKA
txl* tysiąclecia 3 m*28
8(> 300 G R U D  n  A D 2

Państwowe Muzeum Stutthof w Sztutowie stwierdza, 
że w materiałach dokumentalnych tutejszego Archiwum są następu­
jące dane o niżej wymienionym więźniu b* obozu koncentracyjnego 
w Stutthofie*
KUDAJEWSKI Feliks ur. 22.4.1898r. w Brodnicy, dostarczony został 
do KL Stutthof w dniu 26*3.1943r* przez Stapo Gdańsk* W obozie 
oznaczony numerem 21 432 jako więzień polityczny* Zmarł w obozie 
dnia 5.1.1944*;

Innych danych o w/w Muzeum nie posiada.
PODSTAWA informacjit I-III-48 589 Sieczka akt personalnych.

I-IIC-10 Fragment księgi zmarłych*
/ka/
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Kudajewski Feliks ps. nie znany (1898-1943), 
członek KOP, żołnierz ZW Z-A K Insp. Brodnica.

Urodzony 22 IV 1898 r. w Brodnicy. Po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej podjął pracę prakty­
kanta w PKP w Brodnicy, awansując po szcze­
blach do stanowiska zawiadowcy stacji w Brodni­
cy. W latach 1938-1939 uczestniczył w szkole­
niach wojskowych i dywersyjnych. W przeddzień 
zajęcia Brodnicy przez Niemców we wrześniu 
1939 r., zostawiony sam na dworcu, wysadził wie­
żę pomp i część dworca, po czym uciekł parowo­
zem do Sierpca. Powrócił jednak zaraz do Brod­
nicy, żeby nie budzić podejrzeń. W jesieni 1939 r. 
został członkiem Komendy Obrońców Polski 
(KOP) i Polskiej Organizacji Zbrojnej „Znak”.
W 1940 r. został jako zakładnik wraz z innymi mieszkańcami Brodnicy aresztowany 
i przetrzymywany w Tivoli pod Brodnicą. Po kilku dniach został jednak zwolniony. 
Od 1940 r. należał do ZWZ, był podkomendnym Józefa Grussa ps. „Stanisław”, 
organizatora i szefa wywiadu KO Pomorze AK. Spotykał się z nim i Feliksem Cie­
szyńskim ps. „Synek” z Torunia w mieszkaniu swoim lub Wandy Czajkowskiej ps. 
„Wanda” w Brodnicy, u której mieścił się punkt kontaktowy. Na początku marca 
1943 r. został przez gestapo aresztowany i 26 III 1943 r. osadzony w obozie koncen­
tracyjnym Stutthof, oznaczony jako więzień polityczny numerem 21432. Zmarł w 
obozie 5 1 1944 r.

Odznaczony Medalem Dziesięciolecia Odzyskanej Niepodległości (1928), 
Brązowym Krzyżem Zasługi (1934).

Córka Kudajewskiego Wanda, zam. Patkowska, była łączniczką do jego 
kontaktów z innymi (poza J. Grussem i F. Cieszyńskim) członkami ZW Z-AK.

AMSt., 1—III—48 589 Teczka akt pers., I-IIC-10 Fragment księgi zmarłych; AP AK, T.:
Kudajewski F. (rei. córki Wandy zam. Patkowskiej i Elżbiety zam. Naskręt).
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